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Swiał pracy 
nie zawiedzie!

Jednogłośna uchwała, powzięta na 
ostatnim posiedzeniu Centralnej Komi
sji Porozumiewawczej Stronnictw Demo
kratycznych w Warszawie, ma donio
słe dla kraju znaczenie. Uchwała ta 
ustaliła bowiem ostateczny termin wy
suniętego przez Polską Partię Socjali
styczną wniosku w sprawie r eferen
dum ludowego,  które ma się odbyć 
w czerwcu, oraz zaakceptowała t e r 
min wyborów do sejmu: jesień.

Powyższe decyzje znalazły w całym 
kraju s ze r ok i  oddźwięk. Dowodzą 
tego artykuły i komunikaty prasy co
dziennej, która donosi o licznych zgro
madzeniach i wiecach z całej Polski, a 
szczególnie z większych ośrodków prze
mysłowych, gdzie ludność, a przede 
wszystkim robotnicy zajmują głos w 
sprawie powziętych uchwał. Nie tylko 
zajmują głos, lecz równocześnie obja
wiają swe głębokie zadowol eni e i 
wypowiadają się za referendum.

Naród polski w głosowaniu ludowym 
ma udzielić odpowiedzi na trzy zasad
nicze pytania:

1) Czy przyszły system parlamentar
ny ma być jedno- czy dwuizbowy ft. zn. 
czy ma być sejm i senat, czy tylko 
sejm)?

2) Czy. naród zgadza się na dokonaną 
reformą rolną oraz upaństwowienie i 
uspołecznienie przemysłu w duchu 
uchwał Krajowej Rady Narodowej?

3) Czy naród aprobuje granice Polski 
na Odrze i Nysie?

Odbywające się w kraju wiece i zgro
madzenia, a w konsekwencji uchwalane 
na nich rezolucje już dziś zdradzają, 
jaką udzieli naród odpowiedź. Już 
dziś nie ujega żadnej wątpliwości, że re
ferendum ujawni peł ną j edność na
rodu w realizowaniu historycznych za
dań budowy Nowej Polski, w przepro
wadzaniu doniosłych reform ustrojo
wych, zapewniających światu pracy za
szczytne i odpowiedzialne stanowisko 
współgospodarza państwa.

Wynik referendum będzie nietylko 
mani f e s t ac j ą  j ednośc i  ogrom
nej większości narodu, lecz równocześ
nie wyrazem si ły i woli naszej do 
przełamania wszystkich, piętrzących się 
przed nami trudności.

Zanotować wypada tu jeszcze jeden 
nader poc i esza j ący  objaw.  Ma
sy pracujące miast i wsi — mimo zmie
rzających ku temu usiłowań ze strony 
reakcyjnych jednostek — bynajmniej 
nie rozpolitykowały się i nie zdradzają 
najmniejszej chęci do zgubnych w swych 
skutkach walk wyborczych. Owszem — 
okazują należyte zrozumienie dla spra
wy, lecz poza tym, jak dotychczas, tak 
i nadal na pi er wszy p l an  swych 
wysiłków i zamierzeń wysuwają odbu
dowę kraju. Gł ównym celem ofiar
nej ich pracy — to ugruntowanie i za
istnienie prawdziwej demokracji dla 
dobra własnego i kraju.

To nie są frazesy, to są fakty znane 
i potwierdzane przez nieomal codzien
nie wzrastający potencjał w dziedzinie 
gospodarczej, przez osiągnięcia w poli
tyce wewnętrznej i zagranicznej Rządu 
.w oparciu, właśnie o te masy pracujące.

Wracając do referendum, jesteśmy 
przekonani, że niemniej w organizowa
niu przez naświetlenie prawdy, uświa
damianiu znajomych i krewnych oraz 
przeciwdziałaniu wrogiej narodowi pro
pagandzie — świ at  pracy również 
a U  z a w i e d z i e ,  >IW»

Ogólnopolska liga do walki z rasizmem
rozpoczęła swą pracę

W a r s z a w a .  10. 4. Zgromadzeni w  dnia 
30 marca br. działacze społeczni i politycz
ni, reprezentujący w szystkie ośrodki ideow e  
polskiej myśli społecznej i politycznej, w zgo- 
dnym przeświadczeniu o konieczności podję
cia z  najgłębszych pobudek moralnych, w in
teresie narodu polskiego, ogólnokrajowej w al
ki z  faszyzmem, powołali do życia komisję 
organizacyjną ogólnopolskiej ligi do walki z 
rasizmem, z siedzibą w  Warszawie.

Komitet ten w yłonił w dniu 2 kwietnia  
jednomyślnie tym czasowe prezydium Ligi, z 
posłem mgr Julianem Góreckim (PPS), jako 
przewodniczącym. Na odbytej w dniu 9 kw ie
tnia konferencji prasowej prezydium przed
stawiło dotychczasowe osiągnięcia społeczeń
stwa polskiego w  w alce z  rasizmem, a» także 
plariy, jakie Liga wytyczyła sobie na przysz
łość. Prof. dr Michałowicz wezwał zebranych 
do usilnej pracy nad szerzeniem idei to le 
rancji.

Adwokat Rek wspomniał konspiracyjną 
działalność podziemnej Rady Pomocy Żydom

Warszawa 10. 4. Marszalek Żymier
ski odwiedził w tych dniach w towarzy
stwie gen. Korczyea. gen. Zawadzkiego i 
gromady wyższych oficerów marsz. Rokos
sowskiego w jego głównej kwaterze. Na
czelny dowódca Wojsk a Polskiego udeko
rował osobiście krzyżami Grunwaldu i Vir- 
tuti Militari 62 generałów i oficerów Armii 
Czerwonej za wybitne zasługi położone w 
zeszłym roku w walkach o oswobodzenie 
naszego kraju i o oetateczre zwycięstwę 
nad wspólnym wrogiem. Prócz tego o-d-zna-? 
czonych zostało wymienionymi krzyżami, jik 
również Krzyżem Walecznych, medalami, 
zasłużorych na polu chwały, za Warszawę, 
za Odrę, Nysę i Bałtyk wielu oficerów, 
podoficerów i szeregowych z j-ednos ek b- II 
frontu białoruskiego, którym dowodził 
marszałek Rokossowski.

W przemówieniu wygłoszonym przy tej 
okazji marsz. Żymierski w gorących sło-

Mosk w a. (PAP) Dwa transporty 
z Polakami w liczbie 2600 osób, prze
ważnie rodziny wojskowych, przeszły 
przez Mo-skwę. Przedstawiciele ZPP 
przekazali im zasiłki i jedzenie na dro
gę. Transport z Krasnojarska otrzymał 
na drogę 15 tysięcy rubli i 6.500 puszek 
z konserwami. Dzieci dostały 900 m 
płótna i większą ilość skondensowanego 
mleka. Transport z Irkucka otrzymał 
20.000 rubli, konserwy i chleb. Po spo
żytym obiedzie transporty ruszyły w 
kierunku na Brześć.

Moskwa.  (PAP) W Samąrkandzie 
odbyła się narada przedrepatriacyjna, 
na której ZPP rozpatrywał sprawę re
patriacji Polaków z tych terenów. Na
rada odbyła się w sali szkoły polskiej. 
Nad stołem prezydialnym widniał pla
kat, przedstawiający robotnika z młotem 
na tle rusztowania, a na nim napis: ,,Po-

w  Polsce i złożył hołd pamięci Ju&iana Gro
belnego (pseud. Trojan) i dr Lecha Fajnera 
(pseud. Mikołaj). Pod koniec r. 1942 społe
czeństwo polskie podjęło akcję pomocy ży
dom, zdając sobie sprawę, że jest następnym  
na niem ieckiej liście skazanych na zagładę.

Poseł Mereżyński naświetlił to samo za
gadnienie, stwierdzając, że Rada Pom ocy by
ła reprezentacją wszystkich kierunków spo
łecznych i politycznych, od frontu katolick ie
go począwszy. W akcji Ra4fy Pomocy brało 
udział nieom al całe społeczeństwo. Jeżeli mi
mo totalnej zbrodni, dokonanej na Żydach 
przez hitlerowskich katów, w Polsce urato
wało się jednak kilkadziesiąt tysięcy Ży
dów, to przede wszystkim przyzczyniła się 
do tego postawa narodu polskiego.

Rada Pomocy ilydom w Polsce rozwijała  
swą akcją na terenie całego kraju, oraz utrzy
mywała łączność ze światem, za pomocą taj
nych radiostacyj, które Informowały zagrani
cę o dokonanych zbrodniach niem ieckich.

wach wspomniał o znanych powszechnie 
bojach II frontu białoruskiego, podkreśla
jąc wybitny udział żołnierzy t©go frontu 
w wyzwoleniu naszej Ojczyzny, dziękując 
zą tak ofiarnie udzieloną pomoc we wspól
nej walce i zapewniając naszych przyja
ciół w Armii Czerwonej o głębokiej i nie
przemijającej wdzięczności żołnierzy pol
skich i cal?go społeczeństwa polskiego.

W imieniu odznaczonych przemówił gen. 
leutn. Berzow, dziękując z niezwykłą ser
decznością KRN. rządowi polskiemu i m- 
cze’remu dowódcy Wojska Polskiego za 
otrzymane odznaczenia.

Po uroczysta; dekoracji marszałkowie 
obu sprzymierzonych armij wraz z towa
rzyszącymi im generałami i oficerami spę
dzili wspólnie chwilę w szczerej i serdecz
nej atmosferze. (PAP)-

lacy z Uzbekistanu staną razem do od
budowy Ojczyzny”. Przemówienie wy
głosił przewodniczący ZPP, Glass. Wy
stąpił też delegat radziecki, Bajkenow, 
który udzielił szczegółowych instrukcji. 
Całe uchodźctwo polskie stoi po stronie 
Polski Demokratycznej i zgodnie oświad
czyło, że będzie budować ludową Pol
skę. Polacy po powrocie do kraju będą 
rzecznikami przyjaźni między Polską i 
narodami ZSRR.

Moskwa.  (PAP). 1.500.000 rubli 
otrzymali repatrianci polscy, jadący do 
ojczyzny, od początku akcji repatriacyj
nej do 6 kwietnia br. Transportom prze
jeżdżającym przez Moskwę przyznano 
zasiłki na sumę 144 tysięcy rubli, zaś 
na spotkanie transportów, nie przecho
dzących przez Moskwę, Zarząd Główny 
ZPP przesyła posiłki i pieniądze.

Rada współpracowała ściśle 1 harmonijni*
z reprezentacją polityczną tajnych organiza- 
cjyj żydowskich oraz ze sztabem żydowskie] 
organizacji bojowej (ŻOB).

Rada dostarczała ponadto „dokumenty a- 
ryjskie“, których dziennie fabrykowano set
ki. Dla zapewnienia ukrywającej się ludności 
żydowskiej pomocy lekarskiej, zorganizowa
no grt|pę lekarzy, którzy za umówionym ha
słem udawali się do kryjówek, gdzie przyno
sili bezpłatną pomoc i lekarstwa.

W ydział propagandy i informacji Rady 
miał za zadanie informowanie świata o  zbro
dniczym postępowaniu Niemców w obec Ży
dów w Polsce. Zarówno wysyłane raporty, 
jak broszura „Rok w  Treblince**, zostały  
przyjęte przez świat- cywilizowany z  n iedo
wierzaniem, ponieważ n ie chciano w ierzyć, 
by upodlenie zgrai, hitlerowskiej zaszło aż tak 
daleko. Dlatego też pomoc zagranicy była 
bardzo niewielka.

P oseł dr Adolf Berman oświadcza co na
stępuje: Jako jeden z kierowników żydow 
skiego ruchu podziemnego w Polsce i czło 
nek konspiracyjnej komisji koordynacyjne) 
organizacyj żydowskich, pragnę podkreślić, 
że ogólnopolska Rada Pomorty Żydom — czo
łowa organizacja pomocy ofiarom rasizmu 1 
antysemityzmu w czasie okupacji — odegrała 
doniosłą rolę w akcji ratowania Żydów. W 
samej W arszawie miała ona pod opieką, 
łącznie z organizacjami żydowskimi, 12.00l> 
Żydów.

Poza tym udzielała pomocy tysiącom Ży* 
dów w całe) Polsce. W Radzie zrzeszyli się  
ludzie i grupy rozmaitych poglądów — od ra
dykalnych socjalistów do katolików. Ale łą
czyła ich jedna idea — idea ratowania czło
wieka.

Rada była głównym, ale nie jedynym  
ośrodkiem pomocy Żydom. Szeroką akcję w  
tym kierunku prowadziła równolegle PPR 
Gwardia Ludowa. Poza tym działały inne 
mniejsze grupy.

Również w chwili, gdy ghetto chwyciło za 
broń, gdy wybuchło powstanie ghetta, naj
szlachetniejsze elementy w narodzie polskim  
starały się pomóc Żydom w tej nierównej wal
ce. Grupy PPR i polskich socjalistów atako
w ały Niemców, oblegających ghetto. Gwardia 
Ludowa po załamaniu powstania wyratowała 
przez kanały 80 bojowników żydowskich. Fał
szem jest twierdzenie, że cały naród polski, jest 
antysemicki. Wielu szlachetnych Polaków ro
botników i profesorów uniwersytetu, chłopów  
i literatów z narażeniem życia pomagało prze
śladowanym Żydom.

Naród żydowski pomocy tej nigdy nie za
pomni. Prawdą jest jednak, że część sp o łe 
czeństwa polskiego nie otrząsnęła się jeszcze 
z pod wpływu antysemickiej psychozy, za
szczepionej od długiego czasu przez starą pol
ską reakcję, w ciągu 6 lat okupacji niemiec
kiej — przez obłąkaną żydożerczą propagandę 
hitlerowską.

Żydzi polscy zdają sobie sprawę z tego, że 
morderstwa popełnione na Żydach są dziełem  
band NSZ, agentów faszystowskich inspirowa
ne przez najbardziej reakcyjne czynniki za
granicą. Dlatego też należy powitać z naj
wyższym uznaniem inicjatywę wszystkich 
partyj polskich, wszystkich poważnych pol
skich organizacyj społecznych 1 najszlachet
niejszych jednostek, podjęcia czynnej walki z 
antysemicką zarazą. Powstanie ogólnopolskiej 
Ligi do walki z rasizmem Jest doniosłym fak
tem w życiu odrodzonej Polski.

Prezes Ligi„ poseł Górecki, przedstawi! po
lityczny i ogólnoludzki aspekt do walki z ra
sizmem i nakreślił zadania, stojące przed Ligą, 
która działalność swą prowadzić będzie w 
oparciu o organizacje społeczne, zawodowe, 
kulturalne i polityczne. Zostanie również na
wiązany kontakt z analogicznymi organizacja
mi zagranicą.

Następnie założyciele Ligi odpowiadali na 
pytania dziennikarzy zagranicznych. (PAP).Persko-radziecka umowa naftowa

Marszałek Żymierski 
z wizytą u marsz* Rokossowskiego

Polacy z ZSRR wracają do kraju

L o n d y n .  Agencja United Press donosi, 
że premier irański Dawan Sultaneh ośw iad
czył na konferencji prssowej, iż wybory roz
poczną się za dwa miesiące, to jest w począt
kach czerwca. Wybory do parlamentu według 
konstytucji perskiej trwają 3 miesiące, tak, 
że parlament zbierze się po raz pierwszy w 
początkach września.

Następnie premier oznajmił, że rząd irań
ski zaprosi do Teheranu • delegację azerbej- 
dżańską w celu przeprowadzenia z nią roko
wań.

O ugodzie naftowej premier oświadczył, że
grzez pierwsze 25 lat Związek Radziecki

będzie posiadał 51 proc,, a Iran 49 procent 
udziałów radziecko-irańskiego towarzystwa 
naftowego. Przez następne 25 lat, zarówno 
Związek Radziecki jak i rząd irański będą 
posiadały 50 proc. ndziałów towarzystwa.

Przez czas trwania maowjy, to jest przez 
50 lat, Związek Radziecki będzie ponosił ko
szty arządzeń technicznych oraz koszty samej 
eksploatacji nafty. Wojska irańskie będą cza- 
wały nad bezpieczeństwem na całym obsza
rze pól naftowych, należących do towarzystwa 
naftowego.
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Testament
Jarosława Dąbrowskiego
Jarosław Dąbrowski — komendant sił 

zbrojnych komuny paryskiej, człowiek 
wielkiego czynu i inicjatywy, którego 
nazwisko, jak błyskawica, przeszyło ho
ryzont europejski w 1871 r., za mało 
jest jeszcze znany w Polsce,

Zasłona, zawisła między nim a nami, 
jest pozostałością rządów sanacyjnych. 
Rzeczpospolita dowrześniowa nie miała 
dlań uznania. A przecież nie było bar
dziej popularnej osobistości tu, w stoli
cy, w epoce powstania styczniowego, 
jak „Łokietek'* — Dąbrowski, naczelnik 
miasta Warszawy, organizator sił zbroj
nych Rządu Narodowego.

Jakie było oblicze duchowe wodza 
Czerwonych z przed 1863 r., emigracji 
postyczniowej i wodza komuny pary
skiej? Nie ulega wątpliwości, że Dą
browski w 1862 r. pchnął ruch narodowy 
na rewolucyjne tory, ale również narzu
cił mu swoją ideologię. W dwóch naj
ważniejszych kwestiach: włościańskiej i 
narodowościowej — program Centralne
go Komitetu Narodowego poszedł po 
linii wskazanej przez Dąbrowskiego, zie
mia ludowi bez odszkodowania, naro
dom w skład niepodległej Rzeczpospoli
tej niegdyś wchodzącym równoupraw
nienia, aż do prawa samostanowienia o 
swoim bycie — „wolni z wolnymi — 
równi z równymi".

Nie mogło być inaczej — Dąbrowski 
był konsekwentnym, postępowym demo
kratą, propagującym ideę sprawiedliwo
ści społecznej i równouprawnienia naro
dowego. Powyższe stanowisko Central
nego Komitetu Narodowego wywołało 
sprzeciw Ludwika Mierosławskiego, któ
ry zarzucał Dąbrowskiemu, Sierakow
skiemu, Podlewskiemu i innym „Pola
kom petersburskiego chowu" — jak ich 
nazywał — że „zgadzali się na ponowny 
rozbiór Polski, posługując się paradok
sami fałszowanej demokracji".

Dąbrowski, wierny swej ideologii, po 
ucieczce z drogi na Syberię (co zawdzię
cza rosyjskiej organizacji podziemnej), 
ogłosił w tak zwanej sprawie ruskiej, co 
następuje: „Nie mam na celu rozdrab
nianie sił polskich, owszem — ich 
wzmocnienie. Hasłem moim jest przez 
wolność do niepodległości. Prowadzi 
ona za sobą wyrzeczenie się chęci ujarz
mienia i spolszczenia innych". — W in
nym liście pisze: „Idzie nam o przeko
nanie pobratymczych ludów, iż walka 
nasza w całości nie jest tylko szamota
niem dwóch politycznych systemów, ale 
bojem narodowości, pragnącej ułożenia 
się tak jednostkowych, jak i międzyna
rodowych stosunków na zasadach wol
ności, równości i sprawiedliwości,"

Takie było stanowisko Dąbrowskiego, 
dórego przodkowie w czasach niepod
ległej Rzeczpospolitej, przesiedliwszy 
się z Mazowsza (z Dąbrówki z pod War
szawy) na ziemie ukraińskie, piastowali 
cały szereg, zresztą niewysokich godno
ści ziemskich. O sobie mawiał Dąbrow
ski, gdy mu stawiano zarzuty rusofil- 
5twa, iż „pochodzi z  rodziny arcyrusino- 
żerczej".

Nie mniej uderza nowoczesnością po
glądów credo polityczne, jakie wypowie- 
dział Dąbrowski na posiedzeniu gminy 
„Basignolles" w dniu 22, I. 1867 r. — 
„...Postępem nazywam coraz większy 
rozwój sprawiedliwości, czy to w dzie
dzinie równości i wolności politycznej, 
czy też w kwestii udziału w używaniu 
materialnym. Sprawa nasza, aby nie 
upaść, powinna stać zawszę na wysoko
ści postępu, a powstanie narodu naszego 
wtedy tylko będzie mieć powodzenie, je
żeli obok niepodległości obejmie swoim 
programem wprowadzenie w życie 
prawd politycznych już uznanych. Obu
dzenie poczucia praw człowieka i oby
watela w jednostkach, uznanie równości 
tych praw dla każdego z fudzi bez wy
jątku, nareszcie wyrobienie pojęcia soli
darności i  braterstwa narodów. Za je
dyny zaś kierunek polityczny uważam 
pracę nad obudzeniem w ludzie uczuć 
obywatelskich... porozumienia się z lu
dami ujarzmionymi i powołanie ich w 
imię wspólnego interesu do wspólnego 
działania**.

Dalekowzroczny program społeczno- 
polityczny Jarosława Dąbrowskiego do
czekał się pierwszych zrębów realizacji

Z procesu w Norymberdze
KciłcI zeznaje, źe „wszystkie rozkazy pochodziły 

od Hitlera i były ślepo wykonywane"
N o r y m b e r g a .  Na czw artkow ym  po sie 

dzeniu M iędzynarodow ego Trybunału w No
rym berdze b. m arszałek  K eitel oświadczył, iż 
po M onachium pres tiż  H itlera w oczach jego 
generałów  w zrósł n iepom iernie. K eite l w yra 
z ił pogląd, iż  fortyfikacje w Pt uetacji były 
tak  silne, że zdobycie C zechosow acji było 
zadan iem  niezwykle trudnym , praw ie niew y
konalnym . Czechosłowacja, pozbaw iona sw o 
ich Linij obronnych, była zdana na  łaskę j 
n ie łaskę  Rzeszy niem ieckiej.

O skarżony zmuszony był p rz y z n a  i i  w:e- 
dzrlał o tym, że planow ane fest sprowokowa* 
nie  zajść granicznych z Polską, i że oddzia 
ły , rozm ieszczone w pobliżu granicy polskiej, 
zostaliy w tym celu z a o p a trz o is  w mundury 
polskie. Zeznał on rów nież, iź  p o d p a ś  kam 
panii w Polsce linia Zygfryda o d  granicy ho 
lendersk iej do Bazylei obsadzona była tylko 
przez 20 dywizji, w łączając w to rezerw y, 
sto jące w N adrenii. „G dyby Francuzi u d e 
rzyli podczas w alk w Polsce, n ie  napotkaliby

Hitler odrzucił propozycją spotkania sią z Stalinem
K eitel sprzeciw iał się  uderzen iu  na Z w ią

zek R adziecki z pow odów  strategicznych. 
Pogląd swój p rzedstaw ił w  memorandum , 
gdyż w rozm owie osobiste j H itle r nie pozw o
liłby mu na w ypow iedzenie sw ego zdania. W 
zimie 1941 r, K eitel prosił H itlera, aby  sp o t
k a ł się  osobiście ze Stalinem  i omówił z nim  
w szystk ie spraw y. H itler odmówił.

W  przededniu  uderzen ia  na  Związek R a-

Keitel o opozycji w gronie oficerskim
O brońca KeM a, d r  N elte, odczytał zezna

n ie  Kei-Łla, stw ierdzające, iż na ziemiach, o- 
kupow anych spraw ow ali w ładzę Himm ler i 
H eydrich, n ie  zaś kom endanci wojskowi. By» 
okres, w którym  oficerow ie 6tarei szkoły s ta 
ra li s ię  w alczyć z H itlerem . Potym  zaś, w 
chw ilach najw iększych sukcesów , ślepo i bez
krytycznie w ypełniali w szelkie jego rozkazy. 
D opiero , k iedy z;aczęły zaznaczać się p ie rw 
sze n iepow odzenia na froncie, opozycja po d 
n iosła  na nowo głowę. K eite l zeznał, iż je-

Rczkazy wywożenia były okrutne i brutalne
K eitel tw ierdzi, iż n ie  mógł w płynąć na 

złagodzenie rozkazu, gdyż sp rzeciw ia ł się te 
mu H itler, lecz p ro k u ra to r Fyfo od czy tu e  2 
rozkazy, podpisane przez K eitla. W jednym  
nakazu je  on zastosow anie jak n a jo s trze :szych 
środków  przeciw ko ludności cyw ilnej, w d ru 
gim zaś p rzekazał 24 tysiące obcokrajow ców  
„troskliw ej o p iece” K altenbrunnera  i Him- 
le ra .

W  ogniu krzyżow ych py tań  p ro ku ra to ra  
Fyfe, K eitel przyznaje, iż rozkazy  w ywożenia 
sabo tażystów  do Rzeszy by ły  okrutne i b ru 
ta lne. S tw ierdza również, iż ludni tych um ie
szczano w obozach koncentracy jnych .

N astępnie p ro k u ra to r I?yfe zap y ta ł K eitla, 
czy b ie rze  na  siebie odpow iedzialność za ro z 
kaz rozstrze liw an ia  brytyjskich  oddziałów  
specjalnych  w Norwegii. K eite l ponow nie

Ostatnie listy Hitlera do Keitla
„Jestem zdecydowany popełnić samobójstwo, a nie poddać się"

Hamburg (ZAP). Von Below, który 
był zaufanym oficerem Hitlera, wyjawił 
treść listu pożegnalnego, jaki Hitler wysłał 
do Keitla z oblężonego Berlina. Von Below 
opuścił Berlin na kilka godzin przed zaję
ciem głównej kwatery ./fuehrera” przez 
wojska sowieckie- W drodze przez linie so
wieckie spalił oba posiadane listy, ponie
waż otrzymał sunowy rozkaz, źe listy te w 
żadnym wypadku nie mogą wpaść do rąk 
nieprzyjaciela. Według jego zeznań treść 
listu Hitlera z dn. 29 kwietnia 1945 r. była 
mniej więcej następująca:

„Bój o Berlin kończy się. W ciągu kilku 
dni skończą się również walki na pozosta
łych frontach. Jestem zde^dowany popeł
nić samobójstwo, a nie poddać 6ię. Wyzna
czyłem na swego następcę- adm- Doenitza, 
jako prezydenta Rzeszy i naczelnego do
wódcę niemieckich sił zbrojnych. Oczekuję, 
że pozostanie pan na swym stanowisku i 
będzie pan stał przy moim następcy z ta
kim samym bezwzględnym oddaniem, jakie 
przejawiał pań w stosunku do mnie. Dwaj 
z moich najstarszych współpracowników 
Goering i Himmler złamali w ostatniej mi
nucie przysięgę wierności w stosunku di 
mnie. Nielojalność i zdrada poderwały 
podczas wojny siłę oporu. Nie dane mi więc 
była poprowadzić naród ku zwycięstwu. Wy
siłki i ofiary narodu niemieckiego były 
niezmierne. Nie mogę wierzyć, aby poszły 
na marne- Musi zostać naszym celem zdo
bycie na wschodzie ziemi dla narodu nie
mieckiego”.

Drugi list. datowany tego samego dnia. 
zawierał raport gen. v. Krebsa dla gen. 
Jodła. Krebs stwierdzał całkowite otoczenie 
Berlina przez wojska sowieckie. Opór prze
ciw przewadze nieprzyjaciela trwać może

ze strony zjednoczonych wokół Rządu 
Jedności Narodowej stronnictw demo
kratycznych. Polska weszła nieodwo
łalnie na drog  ̂ postępu i ogólnonarodo
wej sprawiedliwości. M. Z.

c a  żaden opór. Po zakon,-ren.u w alk w Po’sce 
w ojska n.em ieckie zostały  aitr.w loczn e p rze 
rzucone iis zachód.'

Zdaniem K eitla, B e1gia pragnęła za w szel
k ą  cenę ponostać neu tralną, chociaż p o lity 
cy  n iem ieccy obaw iali sćę, iż pod wpływem 
nacisku ze s trony  sojuszników  będz;e ona 
zmuszona do w zięcia udziału w w atkach po 
stron ie  sojuszników. W iadom ości te muiły ia- 
koby pochodzić z kół, stojących • blisko w ło
sk iej rodziny królew skiej, spow inow ać n  ;i z 
królem  belgijskim. Na tle możliwości kam pa
nii zim ow ej doszło do  n ieporozum ienia  m ie
dzy generalic :ą a H itlerem , k tó ry  s ta le  o b a 
w iał się a tak u  francuskiego poprzez BeL*<ę. 
W  tym okresie  pow stał ro  z dźw ięk m iędzy o- 
skarżonym  a H itlerem , k tórego nieufność do 
K eitla w zrastała  co raz  bardzie j.

Były m arszałek  tw ierdził, iż wojna z  G re
cją zaskoczyła Niemcy, k tó re  zostały  w ; ąg- 
n ię te w n ią  bez uprzedniego przygotow ania.

już tylko p a rę  dr.i- Załoga nie dostaje już 
amunicji, zaopatrzenie z powietrza jest nie
wystarczające. Nie można liczyć na poime 
armii, która miała uratowć Berlin. „Fuefc- 
rer” oczekuje, że na pozostałych frontach 
bój toczyć się będzie do ostatniego żołnie
rza.

Treść obu listów w relacji Belowa zga
dza się z danymi, pochodzącymi z innych 
źródeł.

Wareza.wa. Nowe prawo małżeńskie 
spotkało się z życzliwym bardzo przyjęciem 
z.e strony szerokich warstw naszego społe
czeństwa.

Są jednakże pewne sfery — tkwiące w 
głębokim wsteczni cjwie, które od pierwszej 
chwili do prawa tego ustosunkowały się 
negatywnie i czyniły wszystko, aby projekt 
r-ie został uchwalony. A dziś gdy widzą, że 
sprawa jest przegrana, starają eię przynaj
mniej prawo małżeńskie zdepopularyzować 
— a społeczeństwu podać mylne informa
cje co do jego istoty.

Takie, tylko — a nie inne — może być 
źródło plotek o „ślubach na trzy lata”, o 
„zakazie ślubów kościelnych” — z tych tyl
ko źródeł płynąć mogą dobre rady”, aby 
antydatować akta ślubów kościelnych, za
wartych po 1 stycznia 1946 r.

Nowe prawo małżeńskie stoi twardo na 
gruncie trwałości związku małżeńskiego; 
ma na celu zabezpieczenie interesów ro
dziny, a przede wszystkim nieletnich dzie
ci — rozwód dopuszcza tylko jako zło ko
nieczne — w tych jedynie wypadkach, gdy

K a t o w i c e ,  10. 4. - Społeczeństw o śląskie 
wzburzone jest nową zbrodnią. Na ulicy Roo- 
sevelta w Bytomiu, w godzinach wieczornych
został ciężko raniony czterem a w ystrzałam i z 
rew olw eru 40-Ietni T ajw el Szpaniermann. Zo-

Przemysł gastronomiczny
ustosunkowuje się lojalnie 

do ograniczeń spożycia
W  M inisterstw ie A prow izacji i Handlu, 

pod przew odnictw em  D yrektora  D epartam ent 
tu Handlu, ob. Ryńcy, odbyła s:ię konferencja 
z udziałem  przedstaw icieli sfer gospodarczych 
w sp raw ie ograniczeń spożycia mięsa, w ędlin 
i ciast.

N a ’ konferencji zostały  szczegółow o omó
wione w prow adzone ograniczenia spożycia, 
przy czym podkreślono, że dalsza jedno lita  
postaw a przedsięb iorstw  przem ysłu gastronom 
miczmego w  wra!ce z nielegalnym  spożyw a
niem w  dnie bezm ięsne, wzgl, bezciastkow e, 
jest konieczną dla prow adzenia akcji.

W toku konferencja została  zwrócona spe 
cjalna uw aga na konieczność przestrzegania 
przez w szystkie zakłady gastronom iczne 
w prowadzonego zarządaeniem  M inisterstw a 
A prow izacji i Handlu ograniczonego jadłospi
su oraz rozw ażaną była spratwa zmniejszeni* 
wogóle w szystkich porcji daniowych, k tó re  
dotychczas pow szechnie w Polsce są zbyt 
duże i rażąco odbiegały od  dań zagranicą, 

U stalono, że zagadnienie zm niejszenia datf 
zostanie p rzepracow ane p rzez  C entralę Zrze- 
szeń Przem ysłu G astronom icznego, k tó ra  z?o- 
źy w tej sprawnie swe wnioski.

Z ebrani przedstaw iciele  sfer gospodarczych 
zostali poza tym  poinform owani, że zgodnie af 
zarządzeniem  M inisterstw a A prow izacji $ 
Handlu będzie zapoczątkow ana kontro la ad 
m in istracy jna i społeczna w  z a k re s ie  stono
wania 6ię p rzedsięb iorstw  gastronom icznych 
i handlow ych oraz szerokiego, ogółu spo łe 
czeństwa do obow iązujących o g rah ezeń . U - 
stalono p rz y  tym , że na te re n ie  całego Pań
stw a spec ja lna  uwaga zostan ie  zw rócona ró
w nież na drobne przedsiębiorstw a, w których 
częstokroć p róbu je  się obchodzić obow iązu
jące p rzepisy  o ograniczeniach spożycia, s to 
sując form y ’ dzikiego, n iekontrolow anego 
handlu-

W akcji te j zrzeszony  przem ysł gastrono
miczny w Polsce zobow iązał się dopom agać 
czynnikom rządow ym  drogą p rzeprow adzenia  
kontro li w te ren ie  we w łasnym  zakresie  i in
form ow anie w łaściw ych w ładz aprow izacji f 
handlu o zauw ażonych nadużyciach. W ładze 
te zgodnie z  poleceniem  M inisterstw a będą g 
całą energ ią  ścigać w innych i  (likwidować 
placówki dzikiego handlu, ,

Na zakończenie konferencji przedstaw iciel 
Centrali Zrzeszeń Przem ysłu G astronom iczne
go złożył ośw iadczenie, że zrzeszony p rze 
mysł gastronom iczny w Polsce w  dalszym 
ciągu będzie jak  najlo jaln iej w spółpracow ał 
z czynnikami rządow ym i w  iakcji ograniczenia! 
spożycia.

Pozytywne wyniki
wprowadzenia instrukcji kartkowej

Obowiązujące od stycznia, br. irowe prze
pisy organizacyjne w dżrowzmie nozdziaTif 
kart żywnościowych, w sposób radykalny 
usuwają te luki, przez które ogromne ilości 
kart żywnościowych dostawały się do rąk! 
nieuprawnionych. Wprowadzenie tej in
strukcji zbiegto eię ze znacznym popytem! 
■na karty żywnościowe, mającym swe źródła 
w tym, że w I kwartale br. stanowią ona 
podstawę do uzyskania przydziałów tek
stylnych-

Wszystkie Wojewódzkie Wydziały Apro
wizacji i Handlu otrzymały polecenie możli
wie szybkiego wprowadzenia w życie prze
pisów tej instrukcji. Jednocześnie wysłano 
w terer.' grupy inspektorskie. którg przepro
wadzają kontrolę rozdawnictwa kart wa 
wszystkich komórkach terenowych.

W wyniku wprowadzenia w życie prze-, 
pisów nowej instrukcji oraz wzmożonej ak
cji kontrolnej, liczba kart w tym krótkim 
okresie czasu zmniejszyła się o 500000 sztuk* 
w tej liczbie 80.000 kart I kategorii i 100.000 
I-ej rodzinnej.

wspólnota małżeńska w żaden sposób dłu
żej utrzymać się nie da.

Ga się tyczy „zakazu ślubów kościel
nych” — to istnieje on, ałe tylko w fantazji 
twórców plotki. W rzeczywistości prawa 
małżeńskie nie stawia żadnych absolutni® 
przeszikpd, aby przed albo po zawarciu cy
wilnego aktu małżeństwa wziąć także śluhl 
religijny.

Pocóż więc namawia się narzeczonych* 
którzy zamierzają obecnie wziąć ślub kój 
ścielny, aby w akcie ślubnym podawali 
fałszywą datę — z przed stycznie 1946 r. —t 
przecież jest to przestępstwem w rozumie
niu naszego kodeksu karnego i pociąga za. 
sobą odpowiedzialność karną, nie tyłka, 
tego, kto dokument sporządza, lecz i tegô  
kto z niego korzysia.

Wystarczy zresztą przeczytać samemif 
dekret o prawie małżeńskim, który jest 
pisany językiem łatwym i zrozumiałym dla 
laików, aby przekonać się, źe wiadomości 
lansowane przez rodzime wsteoznictwo, są 
kłamliwe — a rady podyktowane wyraźni® 
złą wolą.

stał on napadnięty  przez 3 n ieujętych  narazi® 
osobników. Szpanierm an zm arł na drugi dzień 
w wyniku odniesionych ran . W ładze bezpie
czeństwa prow adzą energiczne dochodzenie

dziecka odbyła się u  H itlera odpraw a gene
rałów. H itler ośw iadczył, iż będzie to  w alka 
między dwoma św iatopoglądam i i  że w woj
nie te j nie będzie zastosow ane praw o  m ię
dzynarodow e.

Zgodnie z tym ośw iadczeniem  w  n iek tó 
rych okolicach rozpoczęto akc‘ę sabo tażow ą 
i wydano rozkaz, aby wszelka opór zdusić 
bru talną siłą.

mu przypisyw ana iśeet odpow iedzialność za 
rozstrzały  i wywoźsenia n a  w schodzie. W  rz e 
czywistości jednak  rozkaz te n  pochodził od
H itlera.

W dalszym  ciągu rozpraw y  p ro k u ra to r Ru- 
dienko izadaje K eitlow i k ilka  błyskaw icznych 
pytań .

P ro ł^ ira to r: O skarżony, którego to  na sali 
obrońca jego nazw ał m arszałkiem , przyczynił 
się do m ordow ania bezbronnych żołnierzy, 
wziętych do niewola p rzez  arm ię niem iecką.

stw ierdza, że w szystkie tego rodzaju  rozkazy 
pochodziły  od H itlera.

— Ja k  mogli w yżsi o ficerow ie  niem ieccy 
to lerow ać m orderstw a tego ro d za ju  — za
py ta ł p rokura to r,

— Wiem, że w ypadki ta k ie  zdarza ły  się,‘ 
lecz rozkazy n ie  pochodziły  odem nie i ni 2 

mogę zm ienić faktów  —  odpow iada o sk a r
żony.

— Chciałbym w iedzieć — ośw iadczył p ro 
kura to r Fyfe — czy by ł w  arm ii n iem ieckiej 
oficer, m ający dość odw agi, by zap ro testo 
wać przeciw ko tego rodzaju  zbrodniom .

K eitel odpow iada, że n ie  p ro testow ał 
przeciw ko rozkazom  rozstrze liw an ia  jeńców.

Gdy po przesłuchaniu  K eitel opuszczał 
salę sądow ą, był on w yraźnie zm ieszany i 
szedł pow olnym  krokiem , ze spuszczoną 
głową.

„Śluby na Irzy lala"
Fantastyczne plotki przeciwników nowego prawa małżeńskiego

Skrytobójczy mord w Bytomiu



Stromi ___________ x ________ „GŁOS POMORZA*_______________

Z Ziem O d z y s k a n y c h
SZTUM

Z posiedzenia Po w. Rady Narodowej w Sziumie
W gmachu starostwa powiatowego w 

Sztumie olbylo się posiedzenie Pow- Rady 
Narodowej, które głośnym echem odbiło 
6ię w opinii publicznej.

Po zagajeniu przez przew. ob. Szrejbera 
CT,ana i stwierdzeniu z kolei obecności rad
nych — na plenum obrad wniesiono jako 
.pierwszy pjmkt sprawą, jaka się wyłoniła 
w obsadzie mandatów w związku z powsta
niem Polski?go Stronnictwa Ludowego- Po
nieważ sam przewodniczący PRN, ob. 
Szrejber Jan, przeszedł z zajmowanym 
mandatem z ramienia Str. Lud. do PSL, 
przeto zagadnierie to musiało być rozpa
trzone przed przystąpieniem do właściwych 
obrad.

Przew. ob. Szrejber Jan podał do wia
domości radnych, że w przeddzień posie
dzenia debatowała Komisja Międzypartyj
na. Na zebraniu porozumiewawczym obecni 
Jayłi również przedstawiciele PSL. Otóż w 
Wyniku przeprowadzonych rozmów odnoś
nie powstar-ia PSL —‘Komisja Międzypar
tyjna orzekła, że wszyscy ci radni, którzy 
przeszli z© Stron. Lud. do PSL, tracą jed
nocześnie mandat w Radzie. W pierwszym 
rzędzie tyczy się to osoby samego przewod
niczącego- Ponieważ ob. Szrejber nie zga
dza się z postanowieniem Komisji Między
partyjnej, przeto oddaje głos Radzi a. ce- 
!lem wypowiedzenia się r-a ten temat.

W następstwie tego wywiązała się żywa 
I chwilami dość burzliwa dyskusja. Jako 
pierwszy zabrał głos ob. Woźniak Bolesław 
(PPR), który podtrzymuje słuszność decyzji 
K. M. i stwierdza, że radnym, którzy prz3- 
ęzli z SL d»o PSL nie przysługuje prawo pia
stowania mandatu z ramienia tego stron
nictwa, przez które zostali wprowadzeni 
do Rady. Tego samego zdania, jest wiceprze
wodniczący, ob- Zawadzki Bogusław (PPS).

W toku dyskusji zabierają głos w tej 
sprawia ir-ni członkowie Rady, wyrażając 
jtaki czy inny pogląd. Ob. Romatowski, któ-

Korespondencja
Premiowej Pożyczki lu d o w y  Krain

Ministerstwo Poczt i Telegrafów zezwo
liło na nadawanie za opłatą ryczałtową 
przesyłek listowych tak zwykłych jak i po
leconych, wysyłanych w obrocie krajowym 
w sprawach Pożyczki Odbudowy Kraju 
przez.:

1) Delegata Ministra Skarbu do 6praw 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju,

2) Urząd Długów Państwa,
3) Komitety Obywatelskie PPOK, a mia

nowicie: Naczelny Komitet Obywatelski, 
Stołeczny Komitet Obywatelski, Komitety 
Wojewódzkie, Powiatowe, Miejskie. Gminne 
i Gromadzkie oraz Komitety brar.żowe,

4) zbiornice 1 placówki subskrybcy me 
PPOK, którą to funkcję spełniać będą: Ka
sy Urzędów Skarbowych* oddziały' Narodo
wego Banku Polskiego, Banku Gospodar
stwa Krajowego, Państwowego Banku Rol
nego i Pocztowej Kasy Oszczędności, Komu
nalny Bank Kredytowy w Poznaniu, Polski 
Bank Komunalny SA i komunalne kasy 
oszczędności, oddziały Centralnej Kasy Spó
łek Rolniczych i placówki przez Centralną 
Kasę Spółek Rolniczych zorganizowane w 
spółdzielniach oszczędnościowo - pożyczko
wych, placówki zorganizowane przez Bank 
Spółdzielczy ..Społem", oddziały Banku 
Związku Spółek Zarobkowych SA i oddziały 
Banku Handlowego' SA w Warszawie, a 
nadto Zarządy gmin wiejskich, jako pla
cówki subskrybeji dla ludności wiejskiej.

Na przesyłkach nadawanych za opłatą 
ryczałtową powinien być umieszczony na 
stronie adresowej dokładny adres nadawcy 
oraz rapis (odręcznie lub przy pomocy 
stempelka) •,Sprawa PPOK- Oplata poczt, 
ryczałt, zarz. M.P i T- Nr. PK 233 z dnia 
9. 3. 1916 r-“. Przesyłki te muszą być zada
wane przy okienku w urzędzie pócztwym 
przy pomocy pocztowych książek nadaw
czych.

Przesyłki listowe oraz telegramy władz 
i urzędów oraz instytucyj bankowych doty
czące Premiowej Pożyczki Odbudowy Kra
ju 1946 r. będą traktowane jako pilne i za
łatwiane w pierwszej kolejności.

Przesyłki te oraz telegramy winny być 
oznaczone sposobem mechanicznym lub od
ręcznym napisem „Pilne — Pożyczka Odbu
dowy Krają".

ry objął następstwo prazesa Str. Ludowego 
prosi o odroczenie tej sprawy do chwili 
zająca stanowiska w tej sprawie po uprzed
nim porozumieniu się w łonie partii. Wnio
sek ten z terminem 3-dniowym popierają 
inni członkowie Rady.

Przew. oh- Szrejber Jan Stoi twardo na 
swoim stanowisku i domaga się, aby w 
związku z tym- że przeszedł do PSL, że pia- 
stosowaniu r.adal funkcji przewodniczącego- 
sprzeciwiało się K. M- — Rada wyraziła 
mu wotum zaufania ze swej strony-

Na wniosek wiceprzew. ob. Zawadzkiego 
Bogusława przed przystąpieniem do głoso
wania kluby radnych udały się r.a 10 min- 
porozumienie w tej sprawie.

Po przerwie pod przewodnictwem wice
przewodniczącego PRN odbyło się tajne gło
sowanie, w wyniku kórego wyrażone zo
stało wotum zaufania oh. Szrejberowi w 
stosunku 17 głosów — za, 8 — przeciw oraz 
•iwie koperty puste.

W odpowiedzi na to wiceprzew. ob. Za
wadzki Bogusław stwierdza, że S;r. Lud. 
•nie podziela stanowiska PPR i PPS, pro
wadzi politykę dwulicową i w tych warur.*- 
kach uważa, że Stron. Ludowe jako takie na 
płaszczyźnie PRN nie jest już reprezento
wane.

Na tym dyskusję zamknięto i przystą
piono do normalnego porządku obrad.

Jako kolejny punkt odczytany został pro
tokół z ostatniego posiedzenia, po czym p. o. 
starosty powiatowego (wice) ob. Szczęk St- 
złożył sprawozdanie z prac bieżących.

Następnie na porządku obrad znalazły 
się sprawozdania : kier.. Urzędu Inf. i Prop.
— ob. Mincera Wiesi., Pełnomocnika Akcji 
Siewnej — ob- inż. Słowiki, przewodniczą
cego Raw. Kom. Kontroli Społecznej — ob. 
Zawadzkiego Bog., przew. Naizw. Kom- cło 
walki z drożyzną, lichwą.i szabrownictwem
— ob. Woźniaka Bolesława oraz Komisji 
Oświatowej.

W wolnych wnioskach poruszono m. In- 
sprawę gm. Rejewo- która decyzją władz 
wojewódzkich wcielona została z. dniem 1 
kwietnia br. w obręb pow. sztumskiego. 
Niestety zainteresowane tą sprawą czynni
ki kwidyńskie gminy tej nie przekazały i 
stawiły sprzeciw-

Wobec powyższego zapadła decyzja wy
słania w tej sprawie specjalnej delegacji ło 
Gdańskiego Urzędu Wojewódzkiego w oso
bach ob. Szrejbera Jana i ob. Wichłacza 
Floriana.

Na tym posiedzenie zamknięto.

— Z życia kulturalno-oświatowego wsi.
P rzy  Gminnym Domu Ludowym w Lichtfelde, 
pow iat Sztum — ukonstytuow ał się Zarząd w 
sk ładz ie  następującym : przew . — ob. B ała- 
szow a, prez. — ob. K orczak W acław ,, eekr. 
— ob. Topolska F ranciszka, skarbn ik  — ob. 
R ynkow ska Teresa, komisja rew izy jna — ob. 
Skucha Henryk, A ndrzejczaków na F ranciska  
i Paluch Józef.

Z arząd  Gmiirnego Dornia Ludowego k ie ru 
je p racam i kulturalno-ośw iatow ym i na te r e 
nie gminy, prowadząc kursa  repoloniiziacyjne, 
odczyty, inscenizacjo dtp. Zorganizow any zo
s ta ł rów nież chór mieszany, liczący 15 osób. 
* Je6 t to z ko^ei 8-my Gminny Dom Ludowy, 
jak i zorganizowano na te ren ie  tu tejszego p o 
w iatu.

— Otwarcie czytelni w Domu Kultury. W
Domu K ultury w Sztumie uruchom iona zo s ta 
ła w  tych dniach czytelnia publiczna, k tó ra  
czynna jest w soboty  i środy w godzinach 
od 15—17.

— Ku triwadze posiadaczy radio-odbforni- 
ków. W szystkim posiadaczom  nad io -odb io r
ników  o raz  wszelkiego rodzaju  sp rzę tu  r a 
diow ego zw raca się uwagę, że winni są w te r 
m inie jak najkrótszym uśkutecznić re je s tra 
cję w  siedzibie Urzędu Inform acji i P ro p a 
gandy w  Sztumie, uliica R eja 9.

Radio-odhiom iiki nie zare jestrow ane  u le 
gają konfiskacie na rzecz D yrekcji Polskiego 
R adia.

Ś l r o c a  Ś

Komitat Mii. Aprowizacji i Rani
w  spraw ie t- zw. doraźnych przydziałów .

M inisterstwo A prow izacji i  H andlu  za* 
w iadom ia, że zgodnie z pow ziętą — na w nio
sek M inisterstwa —  uchw ałą  N adzwyczaj*
nej Komisji dla Syrcw  A prow izacji o ska
sowań-'u t. zw. doraźnych przydziaław  żyw - 
n o 'c ‘cw ych i odzieżow ych oroz o ograni* 
czcp’u do m {niioum  przydziałów  sp ecja l
nych pczekcrtkow ych. w szyscy  starający  
się o te ostatnie, w inn i zg łaszać sie, jeśli 
chodzi o pracow ników  państw ow ych, do od
nośnych resortów m in isteria lnych  i  urzędów  
wjnwód^hirh craz jeśli chodzi o d zia łaczy  
snc!ec'nych, aktyw istów , zw iązkow ych  i  
chłcp5k’cb, do 7w . Sem oporaocy Chłop
skiej, C ertrałrr J K om isji Z w iązków  Zawo
dowych, p r “r c ’: r c h  w ied z  stronnictw  poli
tycznych, Z -r-ądu  Z w iązku R ew izyjnego  
Sp óV z5eTni RP i p.

M inisterstwo A prow izacji i KastdlU 
przyjm ew rć będzie is teresan tów  i delega
cje tylko w spraw ach rcklsm acH  odnośn ie  
niezrealizow anych kartek żyw n ośccw ych . W  
tym  celu zainteresow ane strony  w in n y  za
opatrzyć się  w  zaśw iadczen ia  odn ośn ych  
m iejskich, pow iatow ych, czy w ojew ódzkich  
w ydziałów  aprow izacji, stw ierdzające fak 
tyczny stan, co s anow ić będzie podstaw ą  
do rozpatryw ania rek lam acji.

D elegacje robotnicze w in n y  uprzednih  
zgłosić się do W ydziału A prow izacji Kom i
sji Centralne] Z w iązków  Z aw odow ych —» 
celem  otrzym ania odpow iedniej opin ii.

Interesanci w  spraw ach rek lam acji 
przyjm ow ani będą w  M inisterstw ie Apro
w izacji i H andlu począw szy od dnia 8 k w ie 
tn ia  1946 r. tylko trzy razy w  tygodniu , t* 
zn. w  poniedziałki, środy, p ią tk i w  godzi
nach od 10 do 13.

Spółdzielnie na Pomorzu
Na teren ie  w oj. pom orskiego jest czyn

nych 655 spó łdz ie^ i, z tego handlow ych 227, 
przetw órczych 210, porno cniiczo-rolnych 150, 
oszczędnościow o-pożyczkow ych 18, p racy  1 
różnych 50.

Program audycji Polskiego Radia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
PIĄTEK, 12 kwietnia

5.57 — Sygnał czasu d p ieśń  „K iedy ranne  
w stają  zorze". 6.00 —  K alendarz historyczny; 
6.05 — Muzyka lekka. 6.15 — Poranna jo z -  
mowa ze słuchaczami. 6.30 — M uzyka lekka.
6.45 — Dziennik poranny. 7.05 — Program  na 
dzień  bieżący. 7.20 — M uzyka lekka z płyt.
7.45 — Pow tórzenie najważnielstzych w iado- 
mości dziennika porannego. 7.50 — M uzyki 
lekka. 8.30 — Życie gospodarcze. 8.35 —* 
W iadomości gospodarcze. 8.45 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 6.55 — Skrzynka PCX; 
11.51—12.05 — Sygnał czasu i  h e ;n a ł z w ieży 
M ariackiej. 12.05 — „Na ziem iach odzyska i 
nyćh". 12.20 — K oncert na dw a flety. 12.40 
—• Z życia narodów  słow iańskich. 12.50 —*

‘ Skrzynka Techniczna PR. 13.00 — K oncert 
muzyki lekkiej. 13.50 — A udycja lite racka ; 
14.00 — Dziennik popołudniow y. 14.30 — In
form acje ogólnopolskie. 16.00 — A udycja dla 
dzieci. 16.20 — „Nasze pieśni". 16.40 —*
A udycja dla m łodzieży. 1 6 .5 5 ----K w adrans
autorski Jerzego ^W yszomi oskiego. 17.10 —* 
K oncert Małej O rkiestry  PR. 17.55 — Audy* 
cia wojskowa. 18.10 — R eportaż dźwiękowy, 
18.25 — W iadomości sportow e. 18.30 — N a
uka przy głośniku. 19,00 — K oncert sym fo
niczny. 22.00 —* K oncert rozryw kow y. 22.30 
— Muzyka taneczna z płyt. 23.00 — O statnie 
wiadom ości dziennika radiowego,. 23.25 —- 
Program  na jutro. 23.35 — Skrzynka poszu
kiw ania rodzin zagranicą. 24.00 — H\hnn.

sportu
PRZED WYJAZDEM KOSZYKARZY 

POLSKICH DO GENEWY
W y:azd rep rezen tac ji koszykarzy  polskich 

na mistrzostwa Europy do G enewy, k tó rę  od
będą się w pierw szych dniach maja, zostać 
już ustailony przez Polski Związek P iłki Ręcz* 
n,ej na dzień 25 kw ietn ia  rb, Do reprezenta<  
cjd wyznaczono następujących 10 graczy: Łój, 
Patrzykąt, Grrzechowiak, JarczyńsM  — wszy
scy z KKS Poznań, Szymura, Iw anow  — t  
„W arty" Poznań, M aleszew ski („Społem1 J, 
Resich („Cracovia"), A riet i Stok — obaj a 
„W isły" Kraków. Z ekspedycją wyjeżdża 
K apitan Sportowy PZPR mgr P iotrow ski ora* 
sędzia międzynarodow y Szerem eta.

Losowanie mistezo-itw E uropy odbędzi# 
siię na dzień przed ich rozpoczęciem .

MAJ — MIESIĄCEM PROPAGANDY 
KULTURY FIZYCZNEJ I SPORTU

W  dniu 13 kw ietnia, o godz. 16, w gma
chu na stadionie W ojska' Polskiego odbędzie 
się konferencja przy udziale p rzedstaw icieli 
W ładz W ojskowych, Szkolnych, O rganizacji 
M łodzieżowych, Związku Związków Sporto 
wych, poszczególnych Związków Ogólnopol
skich, Komitetu Centralnego Związków Zawo
dowych, Samopomocy C hłopskiej i za in te re 
sow anych M inisterstw . Celem konferencji jest 
omówienie wytycznych prac i program u c!j 
przepraw adzenia w miesiącu m a:u — mają
cym być miesiącem propagandow ym  ku ltu ra  
fizycznej i sportu.

Wymieniona konferencja jest zwołana % 
inicjatywy Państwowego Urzędu Wychową- 
nią Fizycznego i PW,

Będziemy mieć pomarańcze
Jak eię dowiadujemy,' prowadzone są 

pertraktacje na import do Polski poma
rańcz.

Import ma się mieści & w ramach pry
watnej rekompensaty. Mianowicie kupcy 
włoscy zawarli tego rodzaju umowę z kup
cami- polskimi. Z tego wynikało by, że po
marańcze znajdą się w sprzedaży-

W innych krajach owoców tych jest pod- 
•dostatkiem i są one dostępre nawet dla 
dziaci najbiedniejszych rodziców. Obecnie 
naprz. Szwecja zawalona jest pomarańcza

mi i cena ich jast bardzo niska., a marmo
ladę i dżem z pomarańcz ludzie niechętnie 
jedzą.

Pomarańcze przywożone będą z Włoch 
drogą wodną do Gdyni, tak samo, jak przed 
wojną i składane będą w magazynach 
chłodni portowej. Należy tylko życzyć, aby 
ceny na pomarańcze w detalicznej sprze
daży nie były zbyt wygórowane- tak, jak 
to jest obecnie z jabłkami krajowymi, za 
które żądają 200 i więcej złotych za 1 kg.

Kurs szkoleniowy dla samorządowców 
w Kartuzach

W dniu 1 d 2 kw ietnia br. odbył się w  K ar
tuzach kurs szkoleniow y dla k ierow ników  
Działów A dm inistracji Sam orządowej (Nacz. 
Sekr. W ydz. Pow.), Inspektorów  Sam orządu 
Gminnego, R eferentów  K asow o-Rachunko- 
wych (K ierow ników  Rachuby), R eferentów  F i
nansow o-B udżetow ych, oraz N aczelników W y
działów Ogólnych a Kierowników Biur Kon
troli M iejskiej m iast wydzielonych W ojew. 
G dańskiego.

Z agajen ia  i o tw arcia kursu dokonał mgr. 
Szymczyk, naczeln ik  W ydziału Sam orządo
wego W ojew ódzkiego Urzędu G dańskiego. 
N aczelnik, o tw ie ra jąc  kurs, powstał obec
nych: ob . Lniskiego — przew odn. PRN, ob. 
Zaparuchę B ronisław a — starostę  k a rtu sk ie 
go, ob. A ren d ta  — w ice-starostę pow iatu  
gdańskiego, o raz  przybyłych uczestników  k u r
su, w Liczbie 72 osób. Równocześnie złożył 
podziękow an ie  starośc ie  kartuskiem u oraz 
naczelnem u sek re tarzow i W ydziału P ow iato 
wego w K artuzach, ob. Banu&ze W ładysław o
wi i in spek to row i Samorządu Gminnego ob. 
K opcikow i Józefowa, za techniczne przygoto 
w anie kursu , k tó re  przedstaw iało 6ię bez za
rzutu.

R efera t pod  ty tu łem  „Ustrój) Sam orządu 
T ery to ria lnego" wygłosił ob. Podraszkó S ta 
nisław , woj. inspektor Zw. Sam. Po re fe ra 
cie w yw iązała się ożywiona dyskusja, w k tó 
re j om ów iono rzeczowo bolączki i  n iedom a
gania ustro ju  sam orządu gminnego na terenae 
W ojew ództw a Gdańskiego.

R efera t pod  tyt. .JFinanse i zasady budże
tow ania Zw. Sam." wygłosił ob. W ierzbow ski 
W itold, w oj. inspektor Zw. Sam. W dyskusji 
omówiono szczegółowo zasady budżetow ania 
i finanse kom unalne.

R efera t p o d  tyt. „Zadania spo łeczno-go
spodarcze Zw. Sam.” wygłosił ob. K owalkow 
ski F ranciszek , woj. insp. Zw. Sam.

R efera t p . ty t. „Rachunkowość Zw. Sam."' 
wygłosił ob. W ierzbowska W itold. Po tym re 
feracie  w dyskusji omówiono w iele bolączek, 
spo tykanych  w rachunkow ości na te ren ie  W o
jew ództw a G dańskiego.

„M etody i p race  inspekcyjne'” wygłosił ob. 
M ichałow ski Stefan, kierow nik Oddz. Inap. 
i W oj. Insp. Zw. Sam. W dyekusij nad tym 
re fe ra tem  zabierali głos poszczególni in spek 
torzy  sam orządu  gminnego, podkreślając cięż

k ie  w arunki pracy, spow odow ane brakiem  sił 
fachow ych w gminach oraz ogólną n ieznajom o
ścią pracy . Ob. naczelnik w yjaśnił, że obec 
n ie p rzed  inspektorami s to ją  w ielkie zadania, 
gdyż Prezydium  Rad Pow iatow ych ma praw o 
delegow ania ich do Lustrowania nie tylko 
gmin, lecz i innych urzędów  państw ow ych.

W dn iu  2 kw ietnia lustrację pokazow ą 
b iu r W ydziału Pow iatow ego przeprow adzał 
woj. in sp . ob. M ichałowski Stefan. U dział w 
lu s trac ji w zięli wszyscy uczestn icy  kursu. Lu
strac ja  w ykazała, że b iura  W ydziału Pow ia
tow ego w Kartuzach, ja k  rów nież rachuba 
postaw ione są na wysokim poziom ie o rg an i
zacyjnym, co jest zasługą ich  k ierow ników .

Po dokonaniu  lustracji ob. naczelnik mgr. 
Szymczyk scharakteryzow ał p racę W ydziałów  
Pow iatow ych i rachunkow ości w Związku 
Sam orządowym , staw iając W ydział P ow iato 
wy w  K artuzach jako wzór.

N astępnie wszyscy uczestn icy  kursu udali 
6ię do Zarządu Miejskiego w K artuzach, gdzie 
ob. W ierzbowski, woj. inspektor, dokonał po 
kazow ej lustracji. Lustracja w ykazała  dobry 
6tan organizacyjny Zarządu M iejskiego, co — 
jak  zaznaczył ob. naczelnik — je6t zasługą 
burm istrza ob. Lewińskiego i jego w spó łp ra 
cowników. Zarząd M iejski będzie m iał n ie 
w ielki niedobór budżetowy, k tó ry  tłum aczy 
się ogólnie ciężkimi w arunkam i. Prow adzone 
przez Zarząd Miezjski p rzedsięb iorstw a m iej
sk ie  są  wzorowe i nie są  deficytow e.

W  godzinach popołudniow ych inspektorzy  
sam orządu gminnego oraz naczelni sek re ta rze  
W ydz. Pow. udali się sam ochodem  do gminy 
S ierakow ice, pow. kartuskiego, celem zapo
znania się ze 6tanem organizacyjnym  gmin na 
tym te ren ie . Lustrację tej gn rny  p rzep ro w a
dził ob. W ierzbowski, woj. insp., przy udziale 
insp. ob. Podrasztoi w obecności mgr. Szym
czyka, nacz. Wydz. Sam orządowego. Ja k  
stwierdizono podczas lustracji, gmina jest p ro 
w adzona wzorowo i mimo trudności pąw ojen- 
nych budżet 1945-46 zamknie nadw yżką bu 
dżetow ą.

Po pow rocie z S ierakow ic i w spólnej ko- 
Lacji uczestnicy kursu rozjechali się  do sw oich 
pow iatów , uwożąc z sobą n ie  ty lko miłe 
w spom nienia z malowniczej Szw ajcarii K a
szubskiej, ale wiele praktycznych wiadom ości, 
zdobytych na kursie. (Wal.)
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— Zebranie Tow. Sportu Wędkarskiego w
G rudziądzu odbędzie eię w sobotę, o gjodzi- 
nr.e 18, w lokalu ob. M atuszewskiego, ulica 
Stzewska n r 13.

PODZIĘKOWANIE.
Z radością  i w dzięcznością stw ierdzam y, że 

urządzony p rzez w ydaiał parafialny „0371138“' 
przy kościele św. M ikoła a „raut bez rau tu" 
m iał niem ałe pow odzenie.

Na skutek  otrzym anych zaproszeń do tych 
czas ofiarow ali:

Pracow nicy Z akładu Przemysłu D rzew ne
go 500 zł, ob.ob. Fćszer 250, K arów  200, inż. 
R utkow ski 200, Spóź Bronisław  200, Stanek' 
Zygmunt 200, P racow nicy firmy „U nia" 500, 
U rzędnicy U rzędu Skarbowego 204, U rzędni
cy U bezpieczalni Społecznej 350, D yrekcja ! 
u rzędnicy  Nar. Banku Polskiego 200. Gbur- 
kowskii 150, Złowadtzki 100, O pertow ski 100, 
d r M arzinek 100, Nowicki 100, Chylewski 100, 
Jęd rze jczak  100, S tankiew icz 100, Domacho.w- 
ski 100. Kotow ski 100, Karolew icz 100 Kul- 
czvkowa 100, firma , Serw a" 100, G rocbockl 
10Ó, D zierzęcki 100, M atuszewski 100, Sowa 
100, Lew andow ski 100, Marazururki 150, Rez- 
m er 100, Zakłady C eram iczne 100, W ojtkow - 
eki 250, U rzędnicy Urz. Telegr. 79t ' Dropirirkl 
200, Kamiński lOCf, K 'arow sk: 100, B rzezicki 
100, Żuchowski 50 Z Wierzchowski 50, D ą
brow ska 20, Spóldziełnia Budowlana 10, Za
cho wska 50, S tencel 50 Pokora 50, S tow arzy
szenie Dozoru K otłów  25, dr M ajowa 25, Za
krzew ska 50, K reft 10, Khmdeirówna 20 Gus- 
mann 50, Pracow nicy Banku Zw. Sp. Zarobk. 
50, inż. G rabow ski 20, Kotlewska 50, Ruch- 
n ięw icz 50, K rajnik 10, Redm er 40, K olanow - 
ska 50. Szym erow ska 20, Kruszewski) 30, Ko- 
z iek k a  10, Szczepanow ska 30, Brarst 20, B rzo
zowski 59, Somm erfeld 50, dr Sujkowska 100, 
P racow nicy fabryki „Brumirski" 120, F iszer 
200, Szym kowiak S<t. 1Ó0, Kościański Józef 30, 
Źubkowa A nna 100 złotych, ogółem 7443 zł.

W szystkim oŁarodaw com  składam  serdecz 
ne „Bóg zapłać!".

Ks. P. K a l i n o w s k i ,  dyr.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W TARPNIE

W ezw ana przez kl. Illb  młod. ki. IIIc młod. 
Gimn. Sobieskiego w płaca 150 zł i w zyw a kl. 
lid  i IILa norm al. Glmn. Sobieskiego. •

Z listów do fedakcji

0 Mim p s li ta e in  MM
Na m arginesie rec ita lu  Łukasza Ł ukasze

w icza, odbytego w  sa li „Tivoli‘ w niedzielę, 
7 kw ietn ia  br.

Jako  m iłośnik żywego słowa polskiego, 
afcazany nieom al w yłącznie na podziw ianie 
produkcyj m iejscow ego zespołu tea tra lnego , 
k tóry , n iestety , do n iedaw na sta ł na n iezbyt 
w ysokim  poziom ie, z radością pow ita łem  za 
pow iedziany re c ita l Łukaszewicza.

N azwisko tego artysty  nie było mi obcem  
1 pozw alało zgóry radow ać się w ysokim  po- 
» om em  artystycznym  m ającego się odbyć re 
citalu .

N ie zam ierzam  p isać recenzji.
Zarów no dobór recytow anych przez a r ty 

s tę  u tw orów  jak  i sposób ich w ykonania zło 
żyły 6żę na praw dziw ą ucztę lite rack o -a rty - 
etyczną (jakże rzadką w Grudziądzu), k a ż d e 
mu, k to  ma jakie tak ie  pojęcie o lite ra tu rze  
polskiej i reyc tac ji, każdem u, m ającem u choC 
tro ch ę  pietyzm u dla piękna mowy o jczystej..

N iestety , a rty sta  nie spodziew ał się, że 
p rzy jedz ie  do G rudziądza po to, by rzucac 
perły przed wieprze! Bowiem sposób, w jaki 
te  p e rły  lite ra tu ry  naszej zostały  podane, o- 
kaza ł się  dla w iększości publiczności m iejsco 
wej za trudny, niestraw ny.

Je s t  to oczyw iście objaw  smutny, zło, po 
w sta łe  iako sku tek  niszczycielskiej okupacji 
w dziedzinie ducha, jednak  zło do n ap raw ie 
nia.

W yrobien ie  sm aku tea tra lnego  nabyć moż
na tylko drogą częstego oglądania i s łuchania  
dobrej gry ak to ra  i w tedy  niejednokro tn ie  to, 
co dziś w ydało się niezrozum iałe, czasem  n a 
w et śmieszne, nab ie rze  w łaściwego 6ensu I 
barw y.

Je s t natom iast inny, sm utniejszy obfaw, 
k tó ry  uw ażam  za swój obow iązek na tym 
m iejscu napiętnow ać. Idzie tu  m ianow icie o 
całkow ity  b rak  kultury, jakiej wymaga się od 
ludzi, przychodzących do teatru .

To, mod p<anowie, obow iązuje!
Bo nie w ystarczy mieć 20 zł w kieszen i 

na b ile t w stępu, by  mieć m oralne praw o w ej
ścia do przybytku sztuki,- trzeba jeszcze m ieć 
„przy sobie** tę odrobinę kultury duchowej, 
k tó ra  nie pozw oli na dzikie w rzaski i głośne 
uwagi w czasie odbyw ania p rzedstaw ien ia , 
k tó ra  nie pozwoli obj-awiać gwizdaniem i tu 
paniem  sw ych uczuć, k tó ra  nie pozw oli r e a 
gow ać w m urzyński sposób śm iechem  na 
wszystko, co je®t nowe.

Bez tej szczypty kultury wst^p do teatru 
wzbroniony!

M aiąc w zanadrzu same tylko chamstwo 
i brutalną chęć zaspokojenia swego snobiz
mu — wara od sztuki, wara od teatru, vr 
szczególności, gdy w nim odfrywa się m iste
rium języka polskiego!

Na marginesie wiecu manifestacyjnego 
przyjaźni' narodów słowiańskich

W ubiegłą niedzielę, dnia 7. 4. odbył się 
w sali „Tivoli“ manifestacyjny wiec przy
jaźni narodów słowiańskich.

Na program wiecu złożyły się przemó
wienia prelegentów z  Torunia w osobach 
cb. dr- Cieglaka, pr?zesa Str. Demokratycz
nego w Toruniu oraz ob. por. Szczurkow- 
ekiego. delegata Woj. Komitetu Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Pre
legenci w dobitny sposób przedstawili okres 
minionej okupacji i martyrologii narodu 
polski3go. Wieczną wdzięczność winniśmy 
Armii Czerwonej za jej ofiarność i poświę
cenie włożone w dzieło naszego wyzwole
nia. Piękna i godna najszczerszego popar
cia jest myśl stworzenia i utrzymania 
wspólnego bloku słowiańskiego- Nie należy 
zapominać, iż Niemcy, dziś pokonani, już 
zaczynają snuć myśli o odwecie. Pamiętać 
należy również o stosunku i traktowaniu 
Niemców przez anglo - amerykanów. Czyż 
godziwym jest, aby np. w obozach polskich |

w Niemczech, nad Polakami chcącymi wra
cać do kraju stali niemieccy strażnicy, daw
niejsi SS-mani, dając niejednokrotnie wy
raz swej nienawiści do Polaków i pozwa
lając sobto niejednokrotnie Polakom bez
karnie lżyć i ubliżać? W obliczu podob
nych faktów nie możemy pozostać bez
stronnymi. W wspólnym bloku słowiańskim 
widzieć winniśmy jedyną gwarancję naszej 
przyszłości!

To też smutnym objawem jest brak dosta
tecznego zainteresowanie się sprawą przy
jaźni narodów słowiańskich, czego dowo
dem jest właśnie odbyty wiec,, na który 
oprócz młodzieży i małej ilości osób zain
teresowanych- reszta społeczeństwa gru
dziądzkiego nie przybyła.

Czyżby społeczeństwo grudziądzkie, wy
kazujące dotychczas tak wi?lką żywotność 
i hart duchu, posiadało naprawdę tak mało 
zainteresowania dla tej ważnej sprwy?

M. S.

Otwarcie Kursu Sióstr Pogotowia Sanit. w Grudziądzu
O ddział grudziądzki PCK obchodził w ub. 

n iedzielę podw ójną uroczystość. Jed n a  z  nich, 
to rocznica reaktyw ow ania p rac PCK na 
Pomorzu, druga — otw arcie ku rsu  sióstr po
gotow ia sanitarnego.

U roczystość rozpoczęła się Mszą św. o go
dzinie 10 w kościele  Farnym . P rzed ołtarzem  
honorow e m iejsca zajęli p rzedstaw iciele  władz 
i urzędów , z  prezesem  M iejskiej R ady N aro
dowe!, tow. Zarzyckim, szefem  p ro k u ra tu ry - 
ob. G rzegorzew skim  i kom endantem  garnizo
nu, kpt, B lajerem , na czele. Podniosłe  kaza 
n ie w ygłośił ks. proboszcz Kalinowski.

O godz. 12 w auli gimnazjum Sobieskiego 
nastąpiło  oficjalne o-twarcie kursu, którego 
d okonał pełnom ocnik PCK, p rezes Zarzycki. 
W  m ocnych słow ach -zwrócił p rezes Zarzycki 
uwagę na znaczenie ć doniosłość kursu, pod
kreślając p rzede  wszystkim konieczność ca ł
kow itego oddania się dla ide i c zerw  o no kr zy- 
skiej. P rezes Zarzycki podziękow ał rów no
cześnie całem u szeregow i obyw ateli Grudizrą* 
dza, k tó rzy  w spółpracują z  o rganizacją PCK 
i w ydatnie przyczynili się do zorganizow ania 
odnośnego kursu.

N astępnie przedstaw iciel K uratorium  Okr. 
Szkolnego złożył życzenia kursistkom  ow oc
nych wyników pracy, podkreślając ścisłą łącz
ność, jaka is tn ie je  pom iędzy ośw iatą a ideo 
logicznymi założeniam i PCK. Jed n a  i druga 
dziedzina dąży do podciągnięcia człow ieka na 
wyższy poziom  kulturalny.

P rezes Związku Lekarzy, dr W yrw icki, za 
apelow ał do kursistek  o punktualne d regu
larne uczęszczanie na w ykłady, zaś d r P łatek

przedstaw ił szczegółowy program  kursu. — 
Program  ten przedstaw ia się następująco:

H istoria i organizacja PCK: prez. Z arzyc
ki, 4 godiz.; B akterio log ia: dr P łatek , 4 g.; cho
roby zak.: dr P łatek , 6 g., A natom ia i F izjo
logia: d r  Rudziński — 10 godz.; Choroby w e 
w nętrzne: dr Wróblewski., 6 g.; O rganizacja 
szp ita la : clr Rudziński, 2 g.; Chirurgia i A sep- 
tyka: d r Rudziński, 8 g.; D ezynfekcja i de 
zynsekcja: dr W yrw icki, 4 godz.; Higiena o- 
gólna, osobista i społeczna: dr Cym browski, 6 
godzin; Ratow nictwo i tran sp o rt: dr Sujkow 
ska, 10 godz.; O pieka nad dzieckiem  i m atką: 
d r Stein-owa, 4 godiz.; E u g en k a : dr M arzinek, 
2 godz.; Leki: mgr Chylewski; 2 godz.; P ie 
lęgniarstw o — teo ria : s io s tra  Szumowska, 8 
godz.; P rak tyka  w p ie lęgniarstw ie: Szpital 
M iejski, 20 godz.; P rak tyka  na stacji O pieki 
nad M atką i D zieckiem : S tacja Opieki nad 
M atką i D zieckiem, 10 godz.; P rak tyka  na 
Stacja Przeciw gruźliczej: S tacja P rzeciw gru
źlicza, 10 godz.; P rak tyka  przy szczepieniu: 
L ekarz M iejski, 10 godz.; P rak tyka w dezyn 
fekcji i dezynsekcji: miie:ski dezynfektor, 5 
godzin; razem  ISO godzin.

W końcu prezes Zarzycki zapoznał zeb ra 
nych z h isto rią  Czerw onego K rzyża w ogól
ności, a PCK w  szczególności.

Rozwój tej pożytecznej placów ki jest n a 
praw dę w spaniały, co w szystkich praw ych P o 
laków  może napaw ać radością  i dumą, albo
wiem  szlachetna idea tej insty tuc:i  do trzeć 
może w  ten sposób do najsz<erszych w arstw  
społeczeństw a naszego. y

PODZIĘKOWANIE

I-ej D rużynie H arcerskiej, im. Baśki Wo 
łodyjowskiei, za1 chwile radości, sprawione 
sierotom  naszym przez przedstaw ienie, oraz 
za przeznaczenie całego dochodu z p rzedsta 
wienia na cele sierocińca, i potrzeby sierót, 
składam y w imieniu tychże sie ro t najserdecz
niejsze „Bóg zapłać".

D yrekcji M onopolu Tytoniowego oraz 
wszyctikim pracow nikom  te jże Firmy, za 
składki, złożone na potrzeby  naszych sierot, 
składam y na tej drodze w im ieniu s ie ro t naj
serdeczniejsze „Bóg zapłać",

SS. Elżbietanki  
Sierociniec im. św. Józefa 
. ulica Bydgoska nr 5

Odpowiedzi Redokcji
——   ■ ■■■ i

— O rlikowski Franciszek, B orsk. Sprawą
repatriac ji Polaków  z Niem iec jest s ta łą  tro
ską Rządu naszego. D otychczas przybyło już 
do Polski setki’ tysięcy b rac i naszych, reszta 
— chętnych — przyjedzie w najbliższych-ty- 
godniah. W iemy, że Polacy, znajdujący się w 
obozach angielskich, bądź am erykańskich, nie 
m ają rozkoszy, w każdym  bądź raz ie  mamy 
wrażenie, że w iadom ości, jak ie  Pan posiada 
o obozie w  U nid v ia  G reat, s ą  trochę prze 
sadzone.

Cieszy nas jednak, że w ten  sposób pod 
chodzi Pan do spraw y, albowiem m iejsce Po
laka jest w Polsce, we w łasnej Ojczyźnie, a 
nie w obcym  państw ie. Dość długo tułaliśm y 
się po św iecie, nie z własnej winy, tak, że 
dzisiaj przy  rodzinnym *6tole wszyscy winniś
my się znaleść. .

Z ruchu wydawniczego

— Już ukazał sie nr. 4 (6), r. II. m iesięcz
nika CK W  PPS „PRZEGLĄD SOCJALISTYCZ
NY". T r e ś ć :  J . Hochfeld: List do tow arzy
sza z Labour Party . — St. Garlicki: Kontrola 
społeczna w dem okracji. — A. Rapacki: Od
cinek spółdzielczy. — K. Piotrow ska: O refor
mę aprowizacji. —- K. D umm- Wąs-owicz: Jaro 
sław  Dąbrowski (Kartki z historii socjalizmu).
— Na horyzoncie. — W  Polsce. — W  ZSRR.
— W  Europie. — Za morzami. — W . Zawadz
ki: Engels aktualny. — DAD: W odzow ie socja
lizmu szwedzkiego. M. W ielow ieyska: Życie 
tea tra lne  K rakow a. — Z życia Partii. — 
Książki a. czasopism a nadesłane. — N otatn ik  
referen ta .

Str. 48. Cena num eru 10 zł. — Żądajcie 
w e w szystkich księgarniach, k ioskach i U 
sprzedawców czasopism.

Nie daj głodować drugim — 
złóż choć drobny datek na biednych!

Akcja siewna w powiecie grudziądzkim
Z odprawy burmistrzów, wóftów i sekretarzy gminnych powiatu

Komendant RKU Grudziądz, kpt. Bl a je? 
omówił kilka rozkazów wojskowych.

Od 24 kwietnia odbędzie się pobór woj
skowy roczników 1904 i 19S5. Należy zorga* 
nizować pobór w powiecie bez jakichkol
wiek niedociągnięć technicznych. Za spraw-

Celem usprawnienia administracji tere
nowej. starosta powiatowy ob. Degórski’ 
zarządził stałe odprawy burmistrzów', wój
tów i sekretarzy gminnych, a w niektó
rych wypadkach nawet sołtysów powiato
wych. ,

Odprawa taka odbyła się właśnie w u- 
biegł. tygodniu, w której poza bezpośrednio 
zainteresowanymi czynnikami, wzięli udział 
przedstawiciele wojska, władz bezpieczeń
stwa, organizacyj społecznych i spółdziel
czych.

Głównym tematem konferencji była — 
najbardziej w tej chwili żywotna sprawa 
— mianowicie- akcja siew na.

Starosta Degórski w sposób szczegółowy 
zobrazował sytuację wr powijcie.

Sytuacja nie jest wesoła — to prawda, 
lecz nie beznadziejna. Do obsiania mamy 
31.000 ha i zadaniu sprostać musimy- Bo je
żeli pola nie obsiejemy zbożem, ziemnia
kami i okopowizną, czeka nas w roku przy
szłym formalny głód. Musimy sprawę po
stawić jasno, bjz obsłoręk, spojrzeć śmiało 
prawdzie w oczy.

Na pomoc obcą nie oglądajmy się. 
LTNRRA stała się już dziś u nas przysło
wiowy i wcale na nią liczyć nie możemy. 
Zmobilizować własne siły, to najważniej
sze!

Przede wszystkim więc — propagować 
i w czyn wprowadzać musimy jaknajdalej 
Idącą pom oc sąsiedzką. Do akcji 6iewnsj 
nie podchodzić egoistycznie, lecz z punktu 
widzenia dobra gromady, gminy, powiatu — 
jednym słowem całego państwa. Władza 
wiedzą dokładnie, kto z gospodarzy ma za
pas zboża, którego ilość wystarczy nie tylko 
na obsianie własnej roli, lecz rów
nie* roli 'sąsiada- Zbędnego więc zboża cho
wać nie wolno dla szabrown ików z innych 
powiatów* Obsiałem szczęśliwa© pole 
swoje, resztę zboża wypożyczę sąsiadowi. 
Zwróci mi je z naddatkiem. Jest to najlep
sza lokata kapitału, a równocześnie wypeł
nienie dobrze pojętego obowiązku obywa
telskiego.

Starosta apeluje zatem do wójtów, ażeby 
w ten sposób uświadamiali mieszkańców 
swoich. Kto w dobry sposób pojąć tego nie 
zechce, może liczyć, że spotka się z przykry
mi konsekwencjami.

Inspektor majątków państwowych ob. 
Wężyk, nawiązując do słów Starosty od- 
r ośnie akcji siewnej zawiadamia, że ma
jątki państwowe mają zboże, a nie mają 
ziamniaków- Zaleca więc wymianę. Odpo
wiednie zarządzenie w tej sprawi- wydał 
już administratorom. Inspektorat poszed ł 
gospodarzom  tak  dalece na rękę, źe w y 
m ien ia  naw et koniczynę. Za 1 kg koniczyny  
czerw onej — 50 kg ziem niaków . Jest to oka
zja niebywała i gospodarze winni z niej 
skorzystać.

Pełnomocnik akcji siewnej, ob. Fintow- 
ski zaleca sianie lnu, jak nie mniej, duży 
nacisk kładzie na uprawę warzyw. Uprawa 
warzyw jest po prostu zakazem chwili. W 
tan sposób podnieść będziemy mogli stan 
naszego inwentarza-

ność wykonania rozkazów, odpowiedzialni 
są burmistrzowie i wójtowie.

W końcu pełnomocnik PCK na miasto i 
powiat Grudziądz, prezos Zarzycki omówił 
sprawę klęski tegorocznej powodzi, oraz 
przedsięwziętej akcji pomocy tym nieszczę
śliwym, podjętej przez Czerwony Krzyż. Na
leży zorganizować komitety lokalne, która 
zajęłyby się tą sprawa. Jest to akcja ogól
no - pomorska, w której winna nastąpić 
szlachetna rywalizacja poszczególnych pot. 
wiatów-

Apeluje równocześnie o zakładanie ko
mórek PCK, oraz zwraca się z prośbą . 
w imieniu Towarzystwa Przyjaciół Żołnie
rza — o dary, calem urządzenia „Święcone- 
go“ żołnierzowi polskiemu.

POSZUKUJĘ m ieszkania 2— 4 pokoje z kuch
n ią  w Grudziądzu za odszkodowaniem . Zgł. 
po  nr. 82. (525

: t  Krawczyński
W ytw órnia

Suszywag-ChEininna
W arszaw a

Walecznych 15

Poznań
Nieslachowska 15

ZDOLNEGO czeladnika kraw ieckiego poszu
ku ję  zaraz. M ichalak, T oruńska 10. (534

KUPIĘ aparat
m. 8.

fotograficzny. Kościuszki 26, 
_ _ _ _ _  (537

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód zare jestro 
w ania poszukującego pracy . Sworowski Be
nom* Szewska 22. (533

KUPUJE sta re  lustra i szkło taftow e Szlifiem ia 
Szkła, ul. M. Focha 22, w podwórzu. (538

MŁYŃSKIE ARTYKUŁY i m aszyny wszelki* 
(gazy, pasy, siatki, m otory abp.) hurtow o za
kupi p ryw atna firma. O ferty „M łyńskie” —« 
Biuro Ogłoszeń PAiP, W arszaw a, Pierackie- 
go U- ______________________ (1613

MEBLE do sypialni, jadaln i i kuchni kupię vi 
Grudziądzu. Zgłosz. pod nr. 83. (526r

„ B R IS T O L "
Kawiarnia - Bar - Cukiernia 

Grudziqdz, ul. Legionów 7
zaprasza P. T. Obywatelstwo na

nowootwarcie lokalu
po orsDtawDjm remoncie w dolo 13-90 boi.

Starać się będę wykwitnym pieczywem, 
wzorowa obsługa oraz konkurencyjnymi ce
nami zdocyć sobie zaufanie P. T. Klienteli.

ŁABUZEK, gosp. „Bristolu"

W ydaw ca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz. M ałogroblow a 2. 
Telefony: A dm inistracja 1215,

R edakcla 1319,
D yrek tor drukam i 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za w yraz 5 zł,, dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. T łusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem  8 zł. za 1 mm jednotomowy, w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, p rze ta rg i nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w tekście) 1 zł. za w yraz. Za term inow e ogłoszenie n ie  przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretaria t czynny 
od godz. 8— 16-tej. — R edaktor aaez. p rzy j
m uje od godz. 11—12. — Nadeśstaayćh ręko
pisów R edakcja a le  zw raca. — A rtykuły  na
desłane, a nie zamów, n ie będą honorow ane.

Drukarnią Pomorska —• P. E, S, Grudziądz, ul. Małogroblowa 2. Telefon 1215,

I *


